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KraKuw, Poniedzinluk 52 Września 1892. Rocznik IV,

Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwnrUknie 4 złr,, 
półrocznie 8 złr., roczni' lf> złr.

Za odnoszenie do domu dolitza się 15 cnt. 
roiusięcznie. •

Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.

Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. wy?ttcdzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsee, za 
pierwszy raz 10  cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  out. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłosz.ó  
25 cnt „N ades łan e4* 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów

„KURIER POLSKI14 —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zw raca.

I T J r r .  2 # «

Kronika krakowska.
K alendarzyk zabaw i zebrań pnblicznycb

Poniedziałek 12 w rześnia .
O gudzinie  6 po połudn n k jn c e r t  m uzyk i

wqjskov ej na ph maciach
Wtorek 13 v r z e ś n i i .

O godzinie  w pól do 9 wieczorem koncert. 
„H arm onii*  na  p lantacjach.

Środa 14 września.
O -god z in ie  4 po południa  ko nce r t  muzyki

wojskowej w ogrodzie  S trze leck im .
O god/.inie 4 po połndnin  k cn c e r t  m uzyki

wojskuwej w oa rk n  K rakow sk im
Czwartek 15 w i ześnia.
O godzinie 6 po połndnin k o n ce r t  mnzyki

wojskowej na p lantacjach.
U gadz in ie  7-mej wieczorem p rzeds taw ien ie  

w miejscowym t e a t r z e : „Gwiazda, Syberj i* ,  
d ram a t  hr. S ta rzeńsk iego .

P,ą'ek  16 w rześn ia .
O godzinie 6 wieczorem posiedzenie korni* 

gji au ticho lerycznej w sali m a g i s t ra tu .
Sobvta 17 w rześnia .
O godzinie  4 po połndnin k o n c e r t  w ogro­

dzie S trze leckim
O godzinie  4 po połndnin  k on ce r t  w p a i-  

kn K iak ow sk im .
O godzinie  7 mej wieczorem przedstaw ien ie  

w miejscowym te a t rz e  : „ P rz y ja c ie le 11 F r e d r y  
(ojca).

A ie,dzieła 18 w rześnia .
O godz.n ie  4 po po łndnin  ko n ce r t  w ogro ­

dzie S trze leck im .
O godzinie  4 po połndnin k o n ce r t  muzyki 

wojskowej w p a rku  K rakow sk im .
O godzinió 7-mej wieczorem p rzeds taw ien ie  

w miejscowym te a t r z e :  „Kośoinszko pod R a­
c ła w ic a m i11 Anczyca.

Kalendarz rybacki.
Od 15 w rześn ia  n .e wolne łapać  p s i r ą g a  i 

łcsosia, Złowione ryu y  i r a k i  mnszą mieć p r z e ­
p isaną  m iaię .  Cały miesiąc bardzo  dobry  dla 
sp o r tn  wędkowego, w szye tk ie  ry b y  idą dobrze 
na  w ę d k ę ,  a  łapać można o każdej porze dnia

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Katujmy kr8j od ekonomicznego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po- 

nmafta własny majątek.

Muzykę kościelna Chór kościoła Na.jświęt 
;e.j P a n n y  M ar j i ,  w ykonał wczoraj dnia  11 

m. w- tym że kościele podczas snm y mszę 
t . :  „ In  nomine Jeuu* J .  M i t te re ra  m  D 

l r  ns dw a gł.  sy z tow. o rganu .  Na g radn a le  
A re  Maria" O nslow a, na  offertorinm zaś „A- 
s maris s t e l l a -  Kothi go z Musica Baera a 
ipela

—  Chór św. W ojciecha  w kościele świętej 
DDy. w ykonał m a tę  F r .  Scboepfa „A dur*
• 4 głosy  z tow arzyszen iem  organn  ; na  of- 
i r to r in m : „Omni D ie 11, pieśń św. K azimierza, 
)lo śpiew at p. Dec.
J. E. ks kardynał Dunajewski, w yjechał 

r is i . j  do B a lic ,  celem poświęcenia świeżo 
rzebudowanego pałacn ks ięc ia  D om in ika  Ra 
siwilla

Dr Szlachtswski, pre zy d e n t  m ia s ta ,  w so- 
>tę wieczorem powrócił z Dębicy.

Radce namiestnictwa Morawetz w s o b t ę
ieczorem odjechał do Lwowy.
Prof. dr. Madeyski w niedzielę powrócił 

d K rakow a.
Dr. Bobrzynski, Wiceprezyilent R ady szkol- 

Bj k r a jo w e j , w niedzielę  rano ,  p rzyby ł ze 
iwowa do K rak ow a .

Ślub. W  sobotę, d m a  10 b. m. o g id ż in ie  
1 la n o ,  w kościele 0 0  K apm y nó w , g w a r  
jan  O. B ern a rd  yobłogosłi wW zw iązek mał 
BÓski p. H e n ry k a  W incen tego  M ieroszewskie- 
■o —  syna A ndrzeja  i W a len tyn y  z Ż w i r ­
ów skich , ' ' ł a śe ic ie l i  dóbr Biskupice w po­
jec ie  wielickim z panną Zofią Chrząszczó- 
m ą ,  có iką  T adensza  i W ik to r j i  z Jan ick ich .  
*o b łogosław ieństw ie  O. B e rn a rd  odpraw ił na 
atencję państw a  młodych cichą mszę św., po 
tórej kb. O ąsiorsk i,  proboszcz z Biskupic, 
ais ł p ę k n ą  przem owę W czasie ślnbu, jak
bż mszy świętej, chór p D eca z  n iezw ykłą  
recyz ją  w ykonał ,.Veni c re a to r"  F re y e ra ,  
raz  mszę S ingenhorgbra ,  na g rad .  zaś „O J e ­
na dn)ci» m cm o n a “ Kościół p rz y b ra n y  był 
/ k w ia ty .

N aza ju tr  państwo młodzi opuścili K raków  
dając s e do m a .ą tkn  pana młodego Bisknpi-  
e N a k i lom etr  dr.  g i  od B iskupic  oczekiwało 
a u s tw a  młodych k i lk n u a s ta  k raknsów  na ko 
iach. N a g ra n icy  pól B iskupic  ustawiono 
rspan ia łą  bram ę try n m fa ln ą  z napisom „Bi- 
knp ice11, dsK j bramę z napisem „W ita jc ie  
iBm“ , wreszcie na b r im ie  wjazdowej „Szczęść

Boże młodej parze* .  Na g a n k u  w idnia ł  napis  
„Gość w dom Bóg w dom ". Na dziedzińcu 
p rzybrano  t r a n s p a re n t  z monogramem, po głó 
wnej s t ron ie  w yobrażający  „ W ia rę ,  miłość i 
naęhie ję" .  P rz e d  b ram ą  w jazdow ą p a ńs tw a  
młodych pow ita li  dw aj w ójtow ie , jako re p r e ­
zentanci dwó"h gm in .  D ziew częta  w iejskie  
w-ięczyły pani młodej śl icznie  p rz y b ra n ą  k o ­
ronę  ze zboża.

W  g an k u  oczekiwał p a ńs tw a  młodych bi- 
slrnpicki ekonom, s ta ru sze k  w polskim strojn. 
Gdy weszli,  w ręczy ł im „uhleb i sól* s t a r o ­
polskim zw ycza jem . T o w arzy sz y ła  s t a r u s z k o ­
wi pa ra  w ieśniaków  w narodow ych  stro jach . 
W ieczorem w B iskupicach odbyła  się zabaw a 
(w yżynek) do tanów  p rz y g r y w a ła  m uzyka  s a ­
l i n a rn a  7. W ieliczk i .

W ieczór p Konopki (K s. Br. S t ). Myśl
czy uczucie wcielone w k sz ta ł ty ,  ba rw y  lub 
dźw ięki,  każd ą  nie skar łow ac ia łą  dnszę poiw ać, 
zachwycić potrafi,  lecz potężniej niż m arm nr,  
barw y  lnb  tony ,  p rzem awia żyw e słowo, g łę ­
biej w n ika  w serce i wyżej je p o ry w a . . .  Ź y  
wym dowodem tego by ła  w czorajsza dek lam a­
cja p. Konopki. P o tę g a  to najprzód n ieporó­
w nanej pam ię i i ,  co w szystk ie  trudności u ja rzm ia  
i daje  a r ty śc ie  tę  swobodę i pewność Biebic, 
na  k tó re j  t le  dopiero rozw inąć  można ca łą  siłę  
i całe piękno a r ty z m u ,  jak im  rzeczyw iście  z a ­
b łysnął zn any  nasz d ek lam ato r ,  p rzeb iegając  
ca łą  ska lę  tonów ludzkiego  dneha, w yraża jąc  
w szystk ie  odcienia na jdel ik  . tn ie jszych ,  n a j rze ­
w niejszych ncznć. N ajw span ia lszą  chw ilą  a r t y ­
s ty ,  by ła  scena z M arji S tu a r t ,  p r z e d s ta w ia ­
jąca  śm ierć  N icka  n sióp D a rn ley a .  Rzewność, 
tę skn o ta ,  go rycz  i wierność, samo konanie  na­
wet, było po m is t rzo w ska  oddane. Uczuciem nie 
jn ż  rzew ncści ,  ale po tęg i z a g ra ł  p. Konopka 
na sercach słuchaczów najs iln iej ,  gdy z ogni­
s tym  zapałem i ry c e r sk ą  w erw ą w y g ła s .n ł  
„R om ę" ,  końcowy ustęp  „P ięc in  k r z y  ó w “ E. 
B orkow skiego  i „ P o g rz e b  Mickiewicza". O k la ­
skom i wywołyWAuiom nie było końca.

N ies te ty  sala Sokoła  nie była ,  j a k  się go ­
dziło, z a p e łn io n a ; może R apacki a może cy rk  
i M adagaskar  rozdzieli ł  publiczność. Ż a l  jed nak  
dopraw dy, że smak ogółu n ie  r w ra c a  się do­
sta teczn ie  tam , gdzie  usz lachetn ien ie  serca, 
w zrost  na jczys tszych  ucznć i p ra w d z iw ą  roz  
kosz dachow ą znaleźć  można.

Z teatru, ( ; .  ł.). Molier stanow czo  w ym aga  
udpowiedniej d la  siebie publiczności. A n a j ­
mniej właśnie dać j ą  może dzień  św iąteczny.-  
Gal r j a  od dołu do gó ry  p rzepełn iona  w a rs tw ą  
ln d z i ,  k tó rym  nie chodzi o g łębokość cbser- 
wacji a n t e r a ,  an i  o s a ty rę  w d ja log n ,  ona 
s z n a a  p rzedew szy s tk iem  naprężonych  sv tna  y j ,  
j a s k ra w y c h  e iek tów , śmiechu ezy p ła cz n ,  ale 
podanego w formie na jp rzys tępn ie jsze j .  Molier, 
a  zw łaszcza  „ S kąp iec "  jego, najmniej może 
odpowiada tym  warunkom Sytuacje  naiwi-e 
w yw ołu ją  n ud ę ,  a  św ietna  i po tężna  chara  
k t - i j s t y k a  H a rp ag o u a ,  wzbudza śmiech. „S ką  
piec* Moliera j e s t  i śm .eszny chw ilam i,  ale 
w chw ili dowiedzenia  się o u trac ie  sz k a tu łk i ,  
bynajm niej nim nie j e s t ,  p rzec iw n ie ,  silnie 
d ram atycznym  —  wstrząsając.! m Ale oto za ­
m ias t  p rzejęcia  się sy tn ac ią  —  g a le r ja  p a rsk a  
śmiechem — tak  g ło śny m , tak  s i lnym , że sło­
wa in t e rp re ta to r a  g iną .  tinnęły więc wieczora 
w czorajszego na jw spania lsze  chw ile  głównej 
postaci i na jw spania lsze  e fek ty  znakom itego 
jej p rzeds taw ic ie la  w osobie W incentego  R a­
packiego.

D la  publiczności pow ażnej,  dla w yko naw ­
ców podobne kolizje s ą . . .  co najmniej nie­
przyjemne.

R apack i g ra  H a rp a g c n a  może z by t  rea l is ty  
czn ie ,  ale g r a  go znakomicie. „Skąpiec"  Ka- 
packiego pozostawia silne w rażen ie  i dłngo- 
' rw a łe .  J e s t  to  jeden z najw iększych  t r y u m ­
fów a r ty s ty  d ram atycznego .

Nasi a r ty ś c i ,  odegra l i  z humorem małe swe 
ro lk i .  N iowłaściwą suknię  m iała  Marjanna. 
Rzecz ro zg ry w a  się w X V I I  wiekn^

Przypomnienie. M a g is t ra t  m. K rak o w a  o- 
g ła sz a ,  że w dniu  15 w rześn ia  1892 r . ,  roz­
pocznie się n an k a  w szkołach przi myślowych 
uzupełn ia jących  umieszczonych w budynkach  
szkół Indowych miejskich a m ian ow ic ie : w o- 
grodzie  ang ie lsk im  p rz y  nlicy L n b icz ,  na 
K le p a rz u ,  Smoleńsku i K azim ierza .

W pisy  odbywać się będą w powyższych 
szkołach  w dniach 11, 12, 13 i 14 w rześnia  
b. r . ,  a  mianowicie w dnin 11-tego w rześnia  
w godzinach od 9-tej do 12-tej w południe, 
zaś w dniach 12, 13 i 14 w rześn ia  w godzi­
nach od 7 do 9 wieczór.

Na zasadzie  uchwały komisji przem ysłow ej 
z dnia 25 l .pca 18 84  r . ,  k tó rą  ustanowiono 
dla pomienionych szk&ł osobne okręg i  szkolne , 
winni się w p isyw ać:

a) do szkoły  przem ysłow ej uzupełniającej 
w og iodzio  ang ie lsk im  p rzy  ulicy L u b ic z :  u- 
czniowie m ajs trów  zam ieszkałych  p rzy  u licach: 
A r jań sk ie j ,  B lichow ej ,  B osack ie j ,  placn św. 
D ucha ,  n licy  św. G e r t ru d y ,  K o le jow ej,  Ko 
p e r n i k a ,  św. K rz y ż a ,  L nb icz ,  Małym R yn ku ,  
nlicy M ikoła jsk ie j ,  R a k o w ieck ie j ,  n licy  św. 
S eb as t jan a ,  S ta ro w iś ln e j ,  S t r z e le c k ie j ,  Szp i­
ta ln e j ,  św. T om asza  (od li zby  domu 18 do 
43  w łącznie),  Topolowej i p rzy  n licy  W ie lo ­
pole.

b) do szkoły  przem ysłow ej uzupełn ia jące j 
p rzy  V I I  szkole I dowei na K le p a rz n :  ucznio­

wie m ajs trów  zam ieszka łych  przy  nl cach B a­
sz tow ej,  B a t  rego, B isku p ie j ,  D łu g ie j ,  św. F i ­
l i p a ,  F lo r ia ń sk ie j ,  G a rba rsk ie  i, H elzlów , św. 
J a n a ,  K arm el ick ie j ,  K ru p n icze j ,  pr>y Klepar-  
skim R y r k n ,  p rzy  ulicy K ró tk ie j ,  K ro w od er­
sk ie j ,  K rzy w e j ,  K o rn ik i ,  Ł az ien n e j ,  Łobzow­
s k ie j ,  św. M ark a ,  p rzy  placn M ate jk i ,  ulicy 
P a w ie j ,  Pędzichów , P i j a r s k i e j ,  P o d w a le ,  R aj­
s k ie j ,  R e fo rm ack ie j ,  p rzy  R yn k n  głów nym 
(s t ro n a  zachodnia od liczby d( d o  1 do i  3-tn 
włącznie i s t ro n a  północna od liczby domu 36 
do 47 włącznie),  nlicy S ław k o w sk ie j ,  Słowiań 
sk ie i ,  placu S zczepańsk im , nlicy S z la k ,  św. 
T om asza  (od liczby domu 1 do 17 włącznie), 
W a rszaw sk ie j  i p rz y  ulicy Zacisze.

c) do szko ły  przem ysłow ej nznpełn ia 'ące j  
p rzy  IV  s z k o l e  ludowej na Smoleńsko : ucz.Dio- 
w je  m ajstrów  zam ieszka łych  p rzy  e l k a c h : św. 
A rn y ,  B e rn a rd y ń s k ie j ,  B rack ie j ,  Dolnych 
M łynów, plo.cn D o m in ik ańsk im , nlicy Domini 
k a ń sk ie j ,  F ra n c i s z k a ń sk ie j ,  G a rn c a r s k i e j , Go 
łęb ie j ,  placn na G rob lach ,  nlicy G rodzkie j ,  
J a g ie l lo ń sk ie j ,  K anon icze j ,  p łaca  L a ta r n i a ,  
nlicy L o re ta ń sk ie j ,  M ałe j ,  placn Marjackim, 
n licy P od zam cz e ,  P o se lsk ie j ,  Nad R n d a w ą ,  
R y h a k i ,  p rzy  R y n k u  g łów nym  (s tro na  połu­
dniowa i zachodnia od liczby d *nn 14 do 35  
w łączn ie) ,  ulicy S e n a ck ie j ,  S iennej,  S to la r ­
sk ie j ,  S m oleńsk ie j ,  S t r a d o m sk ie j , S t ra szew ­
skiego, S tu den ck ie j ,  S / .ew rk ie j ,  W iś ln e j ,  nad 
W is łą ,  przy  placu W W  Ś w ię ty c h ,  ulicy W y ­
goda i ZwierzeDieckiej.

d) do szkoły  przem ysłow ej uzupełniającej 
p rzy  V. szkole  ludow ej na K az im ie rz u :  te r  
m inatorowie  i p r a k ty k a n c i  h and low i,  k tórzy  
szkoły  Indowej nie u k o ń czy ł’ , pozostający  o 
m ajstrów , a w z g lę in ie  knpców zamieszkałych  
na S tradom in  i na K azim  erzn.

K o o z u i c e.

B itw a  z T a rk a m i  pod W ied n iem  dnia 12 
września 1683 r,, t r w a ła  od godziny  8 ran o  
do późnego wieczora. R ozpoc  ęła się szczęśli 
w tm i harcam i nr. całej l inii .  W  potyczkach  
tych  kolejno wychodzili  du boju pu łkow nik  
A swerus k tó r y  na  praw em  sk rzy d le  poległ, 
p n lk i  A n d rze ja  Po tock iego ,  k a sz te lan a  k ra k o -  
wi niego, k tó r ig o  ty n  s t a ro s ta  ha lick i zg in ą ł  
Szczęsnego Potock iego ,  wojewody k ra k o w sk ie ­
go, k ró lew icza  A leksand ra  pod Zwierzchow - 
skim  i wojewody lubelsk iego  Zamojskiego 
Marcina. T e  c :ąg ło  n apady  dzielnej konnicy 
polskiej zw róc iły  siły  w e z y ra  w tę  s t ro n ę  
Opuściwszy bój w cen trum  i na  p raw em  sk rz y  
d le swojem rzuc i ł  on się w sz y s tk ą  po tęgą  na 
p raw e  sk rzyd ło  P olaków . W śró d  tego zamie- 
sz.ania L u bo m irsk i  z ochotn ikam i sw ym i na 
lewem skrzy d le ,  d o ta r ł  p ie rw szy  aż  pod m nry  
W iednia,

Na praw em  t r w a ł  bój zaża r ty  Denhof, ka 
sz te lan  w ileńsk i,  F ran c isz ek  G ałeck i ,  kuchm U tz  
kor. ,  p u łk  S ien iaw skiego , herm . p. kor.  i k o ­
zacy pod Link iew iczem  poparl i  p o tężny  a tak  
w ysłanych już  p n łk ń w ; n a s tą p i ł  w reszcie  i 
sam Scbieski. A tak  jego sk ie ro w an y  by ł w 
samo serce obozn tu reck iego ,  kn namiotom 
wielkiego w ezyra . Posi łk i  niemieckie dzielnie 
w spiera ły  k ró la  w stanow czym  tym  bojn. 
A r ty le r ja  K ą tsk iego  sze rzy ła  p os t rach  w sze 
regach  tu reck ich .  C horągiew  kró lew icza  Ale 
k san d ra  zada ła  s tanow czy  cios T n rk o m .

T u rc y  zachw ial i  się, l in ja  ich z łam ana  w 
najhaniebnie jszą  rozsyp a ła  się ucieczkę Aeh 
unser brave Kónig —  wołali k s iążę ta  i g e ­
nera łow ie  niemieccy, całnjąc k ró la  po rękach ,  
nogach i sza tach .

T ym czasem  ciemna noc zapadła. T u rc y  z 
ogrom nym  pośpiechem uciekali d ro g ą  ku P re  
sbnrgow i. K ról s ta n ą ł  w przepysznym  na 
miocie w ie lk iego  w ezyra ,  k tórego  obóz przy  
boczny zdaw ał  się sporem miastem. Chorągiew 
p ro roka ,  do k tó re j  fan a ty zm  T n rk ó w  przy  
w iązy w ał  w iarę  zw y c ięz tw a  leża ła  u stóp 
Sobieskiego.

Spędzając ową noc chw aty  w gorączce szczę­
ścia, pisał on do P ap ieża ,  szląc mu chorągiew  
Venimus, mdimus, D m s vicit\ Do M a r y s n ń k i  
n a ju k o ch a ń sze j : „Bóg i P a n  nasz na wieki 
błogosławiony, da ł  zw ycięs tw o  i chw ałę  n a ro ­
dowi naszemu, o jak ie j  wieki p rzesz łe  nie 
s ły sza ły  !“

(Jó z e f  Sznjski Dz. P  T .  IV. 88).

Kalendarz. Dziś św. W a le r jan a  m. K rz y ­
sztofa ; ju tro  : św. A ure l jnsza  b.

Ostatnia poczta.
Sejm czeak; zajmował się sprawą akcji an­

ty cholerycznej. Dr Gregi, jako referent wnio­
sku postawionego przez Wydział krajowy za- 
żada l  kredytu us cele sauitarne w kwucie 
20.000 złr. Kredyt został uchwalony. W t~i- 
ku rozpraw poruszono sprawę palenia ciał i 
o tkhodów  ludzkich, poseł Kaftan zwracał

uwagę na import skór z zagranicy, i zje­
żdżających ustawi enie 'cudzoziemców. Poseł 
Dworzak zakomunikował komisarzowi rządo­
wemu, iż w dniach ostatnich z Hamburga 
powróciło widu Słowaków, którzy obecnie 
osiedlają się w Czechach. Namiestnik br. 
Tliun w dłuiszem przemówieniu zachęcał gmi­
ny do dzieła sanacji.

N apolitaóski M aitine  ogłasza lisi „polity 
ka angielskiego11, w którym D aily Chronicie 
dopatrzeć się chce Chamberlaina. Gladstone 
według owego „polityka" ma być zdecydo­
wanym przeciwnik em trój przymierza Idei 
bomerule’u wielki w tog nie zdoła przeprow® 
dzió. Demokracja angielska w głębi duszy nie 
życzy sobie samorządu Irlandji, który rozbił­
by jedność państwa. Gladstune jest również 
przeciwny ośmiogodzinnej dniówce Ta oste 
tnia, zdaniem „polityka", z czasem bęcLie u- 
cbwaloną.

Jacobsobn pisze do Swoboda, iż pomimo 
urzędowych zaprzeczeń ze strony Roiji utrzy 
muje w pełni swoje twierdzenia o dokumen­
tach ogłoszonych przez pismo sofijskie. D o­
kumenty są autentyczne, o ich istnieniu w 
Ruszczaku wiedział już w 1890 r. rząd ru 
muński. Wówczas prefekt policji bukareszteń­
skiej prosił bułgarskiego ajenta dyplomaty­
cznego Todrrowa o pozwolenie wysłania do 
Ruszczuku kogoś r tajnej policji rumuńskiej, 
ktoby dokonał odpisu papierów rosyjskich. 
Todorow obaw al się jednak brać odpowie­
dzialności na siebie, pozwolenia zatem nie 
udzielił. —  W dalszym ciągu rewelacyj sw o­
ich oświadcza Jacobsohn, iż rzeczywisty taj­
ny radca Roskowski, szef lajnej policji ro­
syjskiej, w lipcu 1800 r. wysłał ajenta Lan- 
deisena do Bukaresztu pod fałszy wem na 
zwitkiem Lati. Lati miał zająć się fabryko 
waniem bomb dynamitowych do użytku w 
Biiłgarji itząa rumuński dobadał się prawdy, 
i to właśnie spowodowało wydaleniń Lindai- 
sena z grauic państwa

TELEGRAMY.
Dula 12 września. 

Przedstawienia polskie 
w Wiednia.

W ied eń . „Halka* zapełniła ładną, nieaośó 
jedn&.h akustyczną salę Wrażenie po pierw­
szym akcie było prz7kre. Wykonawcy nie 
stali na wysokości dzieła sztuki. Myszuga 
□ ratował sytuację. Śpiew jego wprawił audy­
torom  w zachwyt. Tańce spodobały się. Ko 
stjnmy były udatne, w dobrym smaku. Chó­
ry zdołały wywiązać s-ę z zadania szczęśli­
wie Natomiast orkiestra pozostawiała wiele 
do życzenia. Publiczność niemiecką dzieło 
Moniuszki zainteresowało silnie.

W iedeń . Prolog „Strasznego dworu* wy­
konany starannie, zyrkał uznanie znawców i 
publiczności Myszuga śpiewał ślicznie. W trze 
cim akcie artysta zachrypł, ale pomimo to 
wywoływał należyty efekt. Mnzycy oceniali 
utwór McLiupzki nader pochlebnie.

Natomiast „Krakowiacy i Górale* nie do­
znali powodzenia. Publiczność opuszczała sa­
lę w pół aktu

W ied eń . Przedstawienie niedzielne zostało 
skrócone z powodu omdlenia pani Skalsknj 
w ceasie antroktu.

Delegacje wspólne.
W iedeń Delegacje wspólne zostały zwo­

łane patentem cesarsKim ua dzień pierwsze­
go października r. b.

Cholera.
llaillblirg. Wypadków zasłabnięcia na cho­

lerę 310. zmaęlo 161 osób.
Paryż. Zasłabły 52  osoby na cholerę, 

zmarło osób 32
Hawr. Zasłabło 8 osób ua cholerę, zmar­

ło osób 6.

Budapeszt. Wystawa pezczelnicza zosta­
ła otwartą w obecności ministra robót pu­
blicznych.

Genua Król Humbert nadał frauc- lskie- 
mu oddz.ałowi Rieunier wielki o-der Maury­
cego i order Łizarza Dzisiaj 12 b. m zw ie­
dza k-ól włoski fioty.

Bo 10 iiia Przed gmachem urzędu telegra­
ficznego padła z niewiadomej ręki bomba dy 
namitowa. (Jkna i szyby potrzaskane. Znaj­
dujący się w pobliżu współpracownik jedne­
go z pism miejscowych został ciężko pora­
niony. Śledztwo i aresztowania w tokn.

Boston. Zderzył się p -ciąg towarowy z o- 
sobowym 8 osób zabitych, 25 rannych.

Pol. — W ładysław  Nii-dżu-iccki. obyw atel z. W ańko­
wie. — Henryk Beekert z W iednia. — W łodzim ierz  
P ostrusk., w łaśe  ilńbr ze Lwow a.

Ho el SasH. B ronisław a z K ronenbeiger Hossei, 
oLyw. z W arszawy.

Hotel Drezdeński. K arol Oberbam iner, kup. i  Inv- 
brucku. — L eon  Gitis, kupiec z Berna. Leon lir. 
Uzieduszyrki, obyw . ze Lw ow a. -  S il .in a  Iłincel- 
heiiu, żona adw . z Tarnow a. — Wa. ław M asłowski, 
redaktor ze L w ow a.

Hotel pod „R óią“. Ignacy Modelski, nsc.zel. stacji 
l  Gromnika.

Hotel Centralny. Józel R osiński, kap. straży oL-n. 
z W arszawy. — Norbert L ippow y. handl. win z Wę 
gier. — Ferdynand Laaren lorier, urzędnik wojskowy  
z Jarosław ia. —  Jan F ischbach, kupiec z W iednia. -  
Józef Dwurzall, urzęd. l  B ochni — Robert Fi da. 
kupiec z Białej.

Hotel N arodow y W ładysław  Skarzew ski. w łaściciel 
dobr z Ł yczonow a.

Hotel Londyński. Józef O strow ski, npt. z Brzeska.
Hitel Polski. Bazyli Hozm arynowsid. urzęd. z d ra ­

nicy. —  Sew eryn Arst, dyrektor szkolny z W adow ic.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która te t za m ą odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

P r z y j e c h a l i  do Krakowa.
Dnia 11 i.Tześma

Grand Hoiel. Helena Sobańska, to na  marszałka ze 
Suchy. — Stanisław Chrząszcz, porucz. i  pnłku uł. 
ze Lwowa. — Karol Descour, właściciel dóbr z KróL

Z dniom 7 sierpni" 1892 r. został otwarty

Pierwszy Krakowski Bazar
Spółki Ślusarzy, P iln ik a m . Nożowników, Ru­

sznikarzy, Bronzowników, Platerów
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wy- 
staw krajowych i zagranicznych, przez c. k. mini­

sterstwo nandln i rolnictwa
w  Kraicowie 906(4-20,)

przy rogu ulic św. Ann? i Jagiellońskiej.
Spółka ma zt - sczyt zawiadomić 8z P. T. 

Publiczność, Pp. Arobitektó^, Inżynwrńw i 
Majstrów, że Baaar Spółki zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagań w wielki wy­
bór wszelkich wyrobów Spółki, jaka to : mo­
dele okuć i okucia budowlane, zamb wert- 
heimowskie i inne rozmaitego systemu, jako- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarsko- 
mechaiiifizne, aparaty automatyczne, kasy o- 
gniotrwale, kłódki świątnickie oraz drobia­
zgowe przybory z żelaza i stali,, jakoto : nity, 
gwoździe drutowe i knte, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
i t ,  p., wielk wybór pilników wszelkiego ga­
tunku, najgustowniejszych robót nożowniczych, 
rusEmkarsklch i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galanteryjno-platerowanych.

JM T '’ENY FABRYCZNE
Zamówień a  odwi otnę. pocztą uskutecznia się o a 

prorincję.

Powieści IN. hr. ŁOSIA
w  małej ilości egzemplarzy po • 
zostałe, w  pięknych wydaniach,

312 (29-?) a mianowicie:
.Dzisiejsze małżels^wa* 1 tom 2 z łr .
.Jb-zcae małżeństwa* 1 t. 2 „
, W lima* 1 t. 2 „
„Lydjn Rosjanka* 1 t  2 „
„Hrabia-starósta* 2 * 4 „
.Linoskoczka* 2 t .  1891 3 ,
„Sędrzek* 1 t  1891 15) ot.

mogą nabyw+ć tylko p renum eratoro­
wi© Kurjero Polskiego po wyjątkowo 
zniżonej cenie 8 złr w. a., za 9 tomów 

(cena księgarska 16 złr 50 ct.)

Porębski i Zimler
Kraków, R yark  I. 8

p o i  scają - 852(24 100)

towary najlepszych gatunków w 
zakresie haudlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych 1 m^teryj kj- 

ścieluych
CENY OJIARKOWANE.

Dr. S. Skobel
donosi uintejszem

że powrócił i ordynuje w cho­
robach skórnych i wener. od 

godziny 2 do 5. 
Rynek główny, Nr. 23, II. p. 
(gdzie księgarnia Gebethnera

i Spółkij. 922(3-12)



K  tJ B JJ  E  H P O L S K I .

DROBNI! OGŁOSZENI*.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 9  cnt., tłustym drukiem 

po & cnt. — Minimum ceny ogłoszeA 9 5  cnt.

Marjsn Rudnicki, nauczy-
r i f t l  m i l 7 v l f i  uJziela prywatnie u l D l  I I I U a j I I I ,  lekcyj gry na for­
tepianie. UL FI„.-jańska 1. 39, 1 Li p. ^

Lokale.
D o  w y n s i p p i a  od 1 p ^ ^ r -1 ' J l l d  . r L I d  nika 3 pokoje od
frontu i przedpokój, albo 2 pokoje fronto­
we na .lrugi<-m piętrze głównego korpusu 
pałacu Pujzeia, Starowiślna 13, na prawo.

951 2 3

Szość pokoi, dwa przedpokoje, 
nyża i kuchnia, na 

na II piętrze Rynek 1. 9, od 1 października 
dc wynajęcia. Wiadomość u właściciela. 
Stolarska 5. 964 3G

Sześć lub cztery pokoje
na I I I  piętrze, front na Mały Rynek, dc 
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska i. Tamże

pokój z kuchnia i dwa 
pokoje z kuchnią
jęcia. 947 4 7

D on iesien ia  roem aite.
I p I#  f i l / !  języka niemieckiego,łacińskiego 
L C n  U y j  i greckiego, udziela studentom 
rukynuwany nauczyciel prywatny, akademik. 
W.adomość w Adm. Kur. Polsk. 1. N. M.

975 1-4

Zdolne panny IjrEFE
trudnienie w Magazynie Mód f .  MoUńkie ■ 
wicz w Rynku, dom Wnej Janigi. 976 1-3

P n t r - p h f l  7 P I * P 7  kilku zdoinych r u i l  4 C U d  Ł M  a i .  czeladników i
starszych praktykantów do pracowni ma­
sarsk iej 1 K. Kurkiewicza. Grodzka 1-3

R i l n r f i  w ^ardz<> dobrym stanie, jest 
D l l d l  U (jo sprzedania w handlu Pio­
tra JADOWSKIEGG uli" aGrodJia. Nr. 46.

Poszukuję domu zdodo*fySfoy
centem. Bez pośrednictwa. Adres: Talow- 
ski, architekt. Kraków, ul. Retoryka.

Lekcy" muzyki i rysun
l i ń m  udziela się po.i przystępnemi wa- 
l \ ( l n  runkami. Wiadomość u właści­
ciela domu ul. Długa Nr. 17. 957 1 12

Skupuję albumy ń
żywane. II M. URBAŃSKI, Ki
masza 15.

markami
lub marki u- 

Krików, To-
858(6 -10)

S t u d e n t  u^wersytetu
poszukuje korepetycji. Ul. Długa Nr. 7, III p.

Nauczycielka cji poszukuje lek- 
cyj jeżyka niemieckiego prz„z Biuru Sto­
warzyszenia Nauczycielek. Kraków, ulica 
Franciszkańska. 966 1 3

P n m n r n i l f  uzdolniony w handlu ko- 
- l l i U u l l l R  lonjalnym i papieru po- 

sjukige posady. Łaskawe zgłoazenia do 
Administracji Kuijera Pulskiego“, pod li 
terami D. K 944

M-I'e Rouquaud, L^ F ;sa,
repiend ses leęons dćs le 1-ier Sept. jus- 
qu'i. Id fiu de 1’annscolaire. Rynek -id, lii 
etage 965 3 4

Wilia p itrow a  z ogro-
r l n r n  Krakowie położona, jesi do
U O II I  sprzedania Wiadomość: FIAŁEK, 
tapicer, Krupnicza 26. 946 2 2

pooovzxxxxxxx:
L. Zwcliiiski i Spółka

' j  K r a j n e ,  Grodzka 40 (ro*S Poselskiej),

2SIEGARKIA
C

obficie zaopatrzona

we wszelkie uowości literatury polskiej, 
niemieckiej i francuskiej,

W ie lk i  w y b ó r  k s ią ż e k  d o  n a b o ż e ń s tw a
w  r iżnych o p ra w a c h

oraz książek na nagrody i podaiki dla młodzieży 
i starszych-

Podręczniki szkolne, mapy, arlasy i globusy,
&łowny ókład na Galicje i W Ks. Poznański*

wydanictw księgarni Teodora Paprockiego i SU i  Warszawie.
Czytelnia w językach polskim, niemieckim 

i francuskim.
WIELKI SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT.

P ian in o  do p rzegryw an ia  n a  m iejscu.
Głowna Ekspedycja pism  perjodycznycb, o raz w ydaw nictw  zeszytowych, 

krajow ych i zagranicznych.
K atalogi i cennik i pism, oraz w a ru n k i abonam ent i n n t i k s ią ­

żek g ra tis  i f ranco. 926 i 10

Wielka 58-centnwa loterja. | Ciągnienie 
1 S  Października.Główna wygrana |

880 7 5 . 0 0 0  2
Losy po 50 centów są do
u pp. Jos. Altstadter, Amalią Eiben-; 
Gieitzmann, Isak Grajower, Jos. HtitU 
Holzer, Szymon Loria, A>berl Mende

' ł r .  w .  a .  11 7
nabycia w Krakowie
hu z, Slan, Fmatuch, Sig. 

mfeld, A. L. Hochwald, A. 
sbarg, M. D. Trinkenreii h

F. CEMBRONOWICZ
644 majster szewski
w Krakowie, ni. św. Tomasza, 1.21, filia ul. Floriańska, 1.15,
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 
3  złr. 9 5  out. i wyżej męzkie od 4 . 9 5  i 
wyżej. Dziecinne z najlepszego materjału. Repa 

racja tania obnwia i kaloszy.

B e z  B l a g i !  
NAJW IĘKSZY WYBÓR!

fortepianów piania! Asharmonij
W SK ŁADZIE FORTEPIANÓW

JANA Mattus KORDECKIEliD
w  K r a k o w i . ? ,

ulica iw  Anny, (hotel Yictorja). 
Sprzedaż. Zamiana. W ynajem. Ceny bezkonkurencyjne.
CW Przy odpowiedniej gwarancji daję ka­
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży ua 
raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. 732 5o?
JT E 3 S 5  B L A G I !

O d z n aczo n y  w ie lo m a  l i s ta m i  u z n a n ia ,  w  ro k u  1886 znłoż n y

PIERW SZY KRAJOW Y MAGAZYN WSZELKICH PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH
dla. O b u  o b r z ą d k ó w

St. PRZYBYLSKIEGO w Krakowie,
R y n e k ,  A - B  4 6 ,

poleca  P  T .  Duchowieństwu, ornaty , kapy, sztandary, komże etc., j a k  ró w n ież  statuy, m onstrancje, 
k ie lichy , lich tarze, świeczniki, lam py, o raz  w szelk ie  w  z a k re s  m a g a z y n u  p rzy b o ró w  kośc ie lnych  w chodzące  
p rze d m io ty  po cenach znacznie tańszych od wiedeńskich. —  W sze lk ie  s z a ty  l i tu rg iczn e  haftu je  i w y k oń cza  

się w m oich  p ra co w n iac h  ze zn a jom ośc ią  art-t s ty czn ą  i śc iśle  na  ozn aczony  te rm in .  916 2 50
Wielki w ybór  chińskiego s r e b r a  z pierwszorzędnych fabryk, jak  CHRISTOFLE i Spółka w Paryżu i innych

WIELKI CYRK SIDDLI.
W  n o w o  i e l eg an ck o  w y b u d o w a n e j  aren ie  przy  ul icy

D l e t l o w s k l e j
Dziś, w Poniedziałek, dnia 12 Września

Wielkie Przedstawienie
z doborowym programem.

Występ wszystkich sztukmistrzyń i sztukm istrzów 
w  najlepszych sv/ych produkcjach.

Początek punktualnie o godz. 7V2 wieczór.— Otwarcie 
kasy o godzinie 4-ej popołudniu. 900 9 ?

O  n e t  m i e j a o  o g ł o s z o n a  n a  a f i l s z a o ł i .

Jutro, ? e  Wtorek,wielkie wspaniałe przedstawienie.

Z A K Ł A D  OGRODNICZY  
K A R O L A  F R E E G E

załońony 1860 ro k u

K raków , ul. L ubiez 1. 3 0 . (P ilja  ul. Szew ska 1. 4).

Poleca Szan. PubŁcznośc najpiękniejsze wyroby: 
W ieńców , B ukietów , K oszyków , W ach larzy , G arnitu ­
rów  ślubnych i balowych, według najnow szych  m od eli 
p aryzk ic li i  w ied eń sk ich .

się dekoracji salonów rośli­
nami, jakoteż u b ieran ia  sto łów  na u czty  św ieżem i 
k w iatam i.

W i e l k i  w y t o ó r  r o ś l i n  w pię­
knych i bujnych okazach, które na wystawach w ied eń -  
sk ich , lw o w sk ich  i k rak ow sk ich  odznaczone zostały 
liczn em i m ed alam i, oddawać mogę p o  cenach  znacznie  
n iższych , an iże li in n e  zak ład y , gdyż takowe są mojej 
w ł a s n e j  p r o d u k c j i  a nie importowa­
ne i s  P r u s .

W y sy łk i na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanowne Pu­
bliczności, zostaję

20(y) z wysokim szacunkiem
K A R O L  F R E E G E .

Telecr : FREEGE KRAKÓW.

I

i

I

P i e r w s z y  p a r o w y
amerykański młyn do kości

w Klimkówce, pod Rymanowem,
sp rzed a je  tego  r o k u  o k o ło  150 w ag o n ó w  różnych  g a tu n k ó w  m ą k i  k o śc ian e j  
za g o tó w k ę  3 % econ to .  n a  k r e d y t  o d  3 - c h  do  6-ciu  m ies ięcy  bez  p ro c e n tu ,  
o d  6 c iu  d o  9 -c iu  m iesięcy  n a  8% , a  w  rsz io  koniecznej p o t r z e b y  i 12

miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na własnych polach na 

wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących 
o przybyciu konie będą oczekiwaó na stacji R y m a n ó w .

Dla pośredników w rozspraedaiy, dla Panów Naczelników gmin itp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
fahryka t t#/0 prowizji.

Aa dobroć towaru fabryka ręczy.
Zarząd dóbr Khmkówka, p. Rymanów.

Wszech nauk lekarsk ich
Pr Edm und Puchacki

o rd y n u je  
jak d a w n ie j  o d  g o d z in y  2-giej 

d o  4  p o p o ł r d m u .

Ul. Sławkowska, L. 24.
Parts r 6f!20?)

Taniej jak wszędzie.
B ardzo sm aczn y

CHLEB WIEJSKI
czy sto  ży tn i

tylko u następnych firm in nabycia:

K. KNORECK i Spółka,
F lo r ja ń s k a  23.

]VI.
M ały  R y n ek .

J \  K O S Z ,
u lic a  G rodzka.

W t  K O N O PN IC K I,
u l ca D ługa, foli i 12

n ig d z ie  w ię c e j . -^ !

IZ!
I
S

599 TYLKO PRAWDZIWE ( 1 r  ) |

- g r a n a ty  w o p r a w ie !
am etysty , m ołdaw ity  i t. d.

W z o r y z w y a t a u r y  w P r a d z n .  Is!

Ferdynand Hofmana, S
11 K ra k ó w ,  u l .  G ro d z L a ,  2fi. |
& jasna In flełGfiąłJ

PAŁAC
w  uruczem położeniu

otoczony uienistemi ogrodami, sk ła ­
dający się z dwóch ogromnych sal 
i i2 w spaniałych gm achów ; z pie­
ców najnowszej konstrukcji te rasą ,  
wielkich piwnic, dwóch wielkich 
kuchen i bardzo obszernego s try  
c h i ;  je s t dn sp rredam a  Obok pa- 
laon znajdują się w osohnem zaha- 
iłowaniu m ieszkania d la  sług , w raz 
z rem izą d la powozów i stajn iam i, 
w drugim  ogrodzie należącym  ró 
w nież do pałacu w ie lk a  c iep larn ia  
z mieszkaniem dla ogroduika Woda 
w yborna do picia. Obszar c a ły  w y ­
nosi 2.426 m.2, da się użyć także 
na parcele budowlane. Tylko oso­
biście interesow anym  do sprzedania, 
k tó rzy  się zgłosić mogą codziennie 
między godziną 12 — 1 przed po łu ­
dniem u samych w łaścicieli pałacu.

Ulica Lubicz, Nr. 7, I p- 
Osoby pośredniozące są " w r - y -  

1ł  l u o z o  m e  i nie otrzym ują 
żadnego w ynagrodzenia. >1® i r>

i og: :owe,
dla oAzarów dworskich i 
gmin wiejskich w Galiy 
wra* z cri-cieniami fry- 
bunalu adminis tracyjnego 

przez
M. ORŁOWSKIEGO

Cena 40 ont.

T e g o ż  a a t o r a :

(  •*) Z dniem 
f  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego" 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego 8kładu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam 

re8ztą otrzymywanego od Tcbrykantów rab’ tu Źe tak jest rze " 
ozywlście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-^ 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchetniej ułatwiam, jużto cen­
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. —

z wszystkiemi rozplbrządze 
mami późniejszymi i orze­
czeniami Trybunatu adwi- 

uistracyjnego. (Podrę 
arnik dla nauki i pro  

ktyki).

.Cena 80 oni.
Oba dzieła zosta.’y przez 
krytykę jak najprzychylniej 

ocenione

Wydania ar. 1891.
■ W  Do nabycia w biorze 
W Y foał. powiatowego w 
Gorlicach, dokąd zaległe ^  - 
leżytuści za powyższe dzieła 
prze jyłać należy. Książki 
i? można nabyć także w 
księgarni Spółki czyaawni- 
czi polskiej w Krakowie.

b)  Częścią reszty, która mi *  
batu, opłacam wszystkie 

dzia muzycznego od faury- 
czenia c) Na żądanie wy 

nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy wręc taki fortepian, 
kosztuje na miejsuu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 z łr  — 
j  odstawiam a i  do Tar- 

wszystkie nowe, n et 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20 letnią, e) Każde aa- 
u mnie (albo w moim sk ła- 

fabryce za moim pośredni

a

V

SKŁAD  
FO RTEPIANÓW  

B.GABR YELSKIE J 
K R Z Y B Z T O F O R Y  

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
8zta przewozu denego narzę- 

ki aż do miejsca przezoa- 
lyłam  fortepiany i pia- 

bryki wprost pod w ska-' 
daję je na tych samych ' 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr,, a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzle, albo w jakiejkolwiek 

Ctwomj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej Je sprzedałam i wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za 

żada w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty  (chociażby po 10 z łr. miesięcznic) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g j  Narzędzia muzyczne uży 
wane wymieniam zn dopłatą na nowe. h) W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere-

nESTAURACJA

TlfRUtfSKIEGO
w Krakowie, w ho te lu  „pod RÓŻĄ". 

Obiad m  1 z łr .  u?
r<mie<hiał' k  dn-- 12 r w>-3eś*i>i.

ć f  Barszcz czysty.
N i  R osó ł. — Pot-au-leni.

|  haki, Muszelka.
Paszl.et z dziczyzny.
8zt. m iesa, so s  k artolknw .

W olow a z makaronem. 
H oastbeef j-arnirowany. 
Kotlet z szpinakiem .
Kui 'czę z ryżem.

Knedle ze śliwkam i. 
Kukurudza z m asiem . 
W inoarona.

eowma

N O W O  S C
Opuściła prasę 

Ł T J 3 K I N T
powieść z niedd ek ifj przyszłości

WIELKI HOK
k s i ę g a  i .

Wypowiedzenie wojny.
Ko le jn o  w y c h o d z i ć  będa 

K S I Ę G I  

II W ojna  Rosji z Austro-W ęgrami.  
III. W ystąp ien ie  P ru s  n a  l in ią  bojową. 

IV. W ystąp ien ie  F rancji .
V. W ystąp ien ie  Narodu Polskiegp,

VI. Pań s tw o  Polskie .
VII. Pokój św ia ta .

Jest do nabycia w  księgarniach W W . 
Friedleina, tiehethnera, Krzyżanów 
8kiego, Spółki w ydaw nicei i Zwo- 

llńsk'pgo. 91S 2 10
W *  Cena 1 z łr. '9BB 

Główny skład u autora, ul. Wolska 18

DRZEWKA OWOCOWE.
PięBne g ład k ie  sztam y w  koro­

nach. G atunki wyborowe z dobrewi 
korzeniam i. JABŁONIE. GRUSZKI, 
ŚLIW KI 5-letnie, 50 cnt. za sztnke. 
CZEREŚNIE, W IŚNIE 6 IetDie, 60 ct, 
AGREST, POŻECZFI wysoko-pieune, 
80 ct AGREST, POŹECZKI k rzew ia­
ste, czerwone, h ia łe  wiulko-owoco- 
we, 25 ct M aliny miesięczno, 12 szt. 
1 z tr. Z powodn licznych zamówień 
uprasza się o wozesne zim ów innie 
i dokładny  adres. W ysy ła  za zali- 
ozką

Zarząd ogrodów w Olszy, p o rz ta

±  E. Uklański.

Cedry, Palmy, iMirly.
N ajw iększa w y sy łk a  Palm do Ro­

sji, Ni mieć i Polski.
Cedry Nr. 1 skrż nka 12 szluk fl. H-IMI 

, 1  6 r  tl. * l i i
.  2 ,, 12 „ tl «•«*>
„ 2 „ d. : i u o

W ysyłka za pobraniem n.ne.■■ ■< : y; ę,
piękniejszych ga1, ..uacli. 871

F i r m a  H. RUG* a  — T r i i  s t .

i l i n u L . n
ogniotrw ałe i pewne od w łam an ia  

kupuje się najtaniej u firmy

J 3 -  J T J S G ?  C T G
Wiedeń VI, M ariah iiferstrasse  Nr 105. 

874 Cenniki gratis i franco. Id 10

Po 1 złr. 1 kilo ' w
najlepsze m ydła toa letow e, jak  g licerynow e, 
fiołkow e, różane i inne specjalne najpię  
kniej w oniejące. — Za najlepszą jakość, rę­

czymy. -  Cenniki iranco. 
Z głoszen ia  Jo SKł.APU MYDtA I PARFU- 
MERYJ pod „FRANCUZKA". Wiedeń, XVIII. 
823 B. Duebllngerstrasse Nr. 38. 11 20

Mąki z kości
p a c ia n e  mb preparowane

kwasem siarkowym

MĄKĘ ROGOWĄ 
superfiistafy tp.

Odznaczona na w ielu w y s ta ­
wach, dostarcz i  po bezkonku­
rencyjnie nizkich cenach z za 
ręczeniem podanej ilosot procen­
tow ej azotn i kw asu  fosforo­
wego: P ,fowa f a b ry k i  spodjum, 
‘"'■‘ jtat.oj mąki i sztucznych na­
wozów B. S c h in b e rg a  i F ran- 

kla w Krakowie 
Z am ów ien ia  j rzesy l >ć n a ­
leży  albo do A gen cji d la  
R oln ik ów  W -go S. Miku- 
ckipfeo w Ałakowie, F /-  
nek 34, lub  do p o d p i­

sanych . 762(9-?)

6. Schónbero i Frankel
v Krakowie, ul. Mostowa, 1 .6.

W s z e l k i ©  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno- 
zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod u j -  

koczntniejszeiui warunkami

Wydawca, oaozeloy l odpowiedzialny redaktor: Dr. iezof Orłowski.

w  K r a k o w i e ,  l l y n e k  1. o O . 4̂ 1̂ *  Zlecrjln 
z  prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą baz iw* 

liczeń prowizji.

Druk Wł. L. Aoozyoa I Spółki peti zarządom Jana Sadowskiego-


